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pieniężnych; d o  A d m i n i s t r a c j i  „ K o ń c a 4* i  „ I s k r y 44 w e  L w o w i e ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 2 3 .  Z Ameryki najdogodniej przesełać prenumeratę 
dolarami papierowymi w Ustach rekomendowanych. L isty powinny być frankowane. Nuraera odnoszą się zawsze do mieszkania każdego miejscowego prenumeratora.

Za odnoszenie do mieszkania numerów, dopłaca się roznosicielowi 5 ct. miesięcznie.
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Od Administracji.
Usilnie prosimy szanownych prenumeratorów 

o odesłanie zaległej i bieżącej prenumeraty. W y­
dawnictwo ma liczne wydatki i wszelkie zaległości 
są bardzo uciążliwe Sądzimy też, iż je s t  obywa­
telskim obowiązkiem popierać uczciwą pracę pism 
Polskich, a nie lekceważyć ich interesa i krzywdę 
im wyrządzać.

Prenumeratę najdogodniej przesełać przeka­
zami pocztowymi, lub w listach rekomendowanych, 
albo pieniężnych d o : Administracji „Gońca11 i 
»Iskry“ we Lwowie.

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzy­
mują początek drukującej się w lodatku powię­
ziow ym  do „Gońca" i „Iskry" powieści większej 

Ż y c i e .

Dr. Mackenzie i Dr. Bergmana.
(Do portretów).

Dwóch tych ludzi utopiło by się w łyżce 
Wody.. Znienawidzili się przy łożu śmiertelnie 
chorego cesarza niemieckiego Gdyby tym chorym 
był zwykły śmiertelnik, i gdyby przypadkiem zna­
leźli się ci sami panowie koło niego, choćby się 
Uajdyametralniej różnili pomiędzy sobą w zapa­
trywaniu na chorobę, oczywiście, daliby sobie buzi 
z dubeltówki i żyliby w świętej zgodzie... Ale pa­
te n te m  tym był cesarz i do tego niemiecki, oto­

czony Bismarkiem, junkrami, wpływami żony an­
gielki i dworu angielskiego... Lekarze nie byli tu 
zwykłymi lekarzami... Polityka grała także pewną 
i to dość ważną rolę w receptach...

Nareszcie stało się. Nie pomogła medycyna, 
nie pomogła polityka — cesarz umarł, bo umrzeć 
musiał —  nikt go nie był w stanie uratować, 
choć byłby władcą całej kuli ziemskiej...

Dr. Mackienzie anglik i osobisty przyjaciel 
królowej angielskiej i byłej cesarzowej niemieckiej, 
małżonki zmarłego cesarza Fryderyka III. należy, 
istotnie, do najznakomitszych loryngoskopów — 
niemniej i Dr. Bergm an jes t  znakomitością lekarską, 
po za plecami którego stała cała partja  nieprzy­
jazna  cesarzowej Wiktorji, do której i kanclerz 
Bismarck należał...

Dziś Dr. Mackenzie, utrzymuje, że, gdyby 
mu niemieccy lekarze nie przeszkadzali, to byłby 
w stanie utrzymać jeszcze przy życiu cesarza ze 
dwadzieścia miesięcy Dr. Bergm an zaś głosi, że 
gdyby niemieckim lekarzom było pozwolono zro­
bić extyrpaeję, to jes t  wyciąć raka z krtanią, to 
cesarz mógłby żyć lata całe...

Zdaniem najpoważniejszego świata specjali­
stów, w polemice tej niema podstawy naukowej, 
lecz osobiste zacietrzewienie z silną dozą polity­
cznych antypatyj...

Wkrótce ma wyjść rodzaj pamiętnika Dra 
Mackenzie’go. Naturalnie, będzie to książka bar­
dzo ciekawa, ale nie pod względem naukowym,

lecz raczej pod względem politycznym... Wyjdzie 
na jaw  wiele sprężym i tajemnic dworskich i po 
za dworskich... Oczywiście, że obrażany ciągle 
jeszcze lekarz angielski, oszczędzać nikogo nie 
będzie, chyba jedną owdowiałą cesarzowę niemie­
cką, Wiktorję, do której jes t  cała duszą przywią­
zany i niema słów na  podniesiesie jej poświęce­
nia i miłości bez granic, czemu znowu lekarze n ie ­
mieccy zaprzeczają utrzymując, że tą kobietą przy 
łożu umierającego męża kierowały pobudki poli­
tyczne. Oczywiście, potworny fałsz taki, łatwo 
przyjdzie powalić o ziemie mając w rękach prze­
ciwne dowody, z których, dr. Mackenzie natural­
nie, skwapliwie, skorzystać nie omieszka.

O d  r ę k i .
=  Statystyka miłości.
Fejletonista francuski, Paweł Bourget, podał 

statystykę szczęścia mężczyzn w miłości, a właści­
wie w miłostkach... Według niego, najgorzej pod 
tym względem uposażeni są reprezentanci eriadzy 
wyższej, jak ministrowie, prezesi i t. p., z pomiędzy 
których, zaledwie 1 na 10.000 ma posiadać szczęście 
do kobiet; po nich idą bankierzy 1 na 1.000, i tak 
przez całą skalę fachów i zatrudnień, aż do komi­
ków, między którymi na 100 aż 99 jest szczęśli­
wych!... Nie wiem na jakich podstawach wesoły 
francuz oparł swoje obliczenia, ale to nie ulega wąt­
pliwości, że według jego Buałystyid we Lwowie n. p. 
największe szczęście do kobiet powinni mieć pp. Fren­
kiel, Wojdałowicz i Skalski... Czy tak jest, istotnie,
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prosimy się udać po sprawdzenie do tych panów 
w teatrze lwowskim...

=  Jedna z gazet niemieckich, żartując sobie 
ze zbyt skwapliwego usuwania obcych wyrazów z ję­
zyka niemieckiego, zauważyła, że naczelnik poczt 
niemieckich, dr. Stephan, który się także podobną 
gorliwością odznacza, sam zam iast: Doctor Stephan, 
Staatssekretair im Reichspostamt, Excelenz, powi- 
nienby się nazywać: „Gelehrter Kranz 8taatsg(heim - 
schreiber im Reichsbrief und Gepackbefordernngsamt, 
Ausgezeichneter“. Tak, tylko i w tym tytule, ma­
jącym być czysto niemieckim, pozostało jeszcze pięć 
wyrazów nie niemieckich, b o : Staat pochodzi od sta­
tus, Schreiber od scribere, Reich od regnum, Brief 
od breve, Amt od abicus. Więc chyba trzeba kuć 
znpełnie nowe wyrazy, jak n. p. u n a s: kościotula, 
zamiast koszula, kurze oicoce, zamiast jaja i t. p.

=  W  Chicago uiejaki Brown skazany został na 
więzienia za rozmaite oszustwa „małżeńskie". Ożenił 
on sie 32 razy, a rozwiódł s ię  31 razy... No, ten 
przynajmniej nie próżnował.

=  Jakie lekarstwa wydają apteki w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki.

W Marshall-Townie (Iova) sprzedano w sześciu 
aptekach w ciągu jednego tygodnia następujące ilości 
trunków alkoholicznych: W hisky (wódka) 112 gal­
ionów, piwa 1 019  flaszek, „ale“ (rodzaj porteru) 
5 beczek, brandy (wódka prostsza) 12 galionów, 
wina z Oporto 5 galionów i win krajowych 20 gal­
ionów, a oprócz tego odpowiednie ilości innych wzma­
cniających napojów. Choroby, na które po większej 
części cierpieli pacjenci, były następujące: ból żo­
łądka, nagniotki i wodowstrąt (hydrophobia). Powyż­
sze daue wyjęte są z urzędowego sprawozdania 
„Chrześciańskiej Unji W strzemięźliwości Kobiet". 
Ładnie chorują w Ameryce no, i ładnie się leczą. .

=  W Paryżu zbiera się, a przynajmniej ma 
się zebrać „kongres kobiet", na którym mają się roz­
strzygać wszelakie kwestje kobiece. Bardzo to ładnie 
i ponętnie w ygląda: radzić i stanowić o sobie sa 
mym, ale niebezpieczny to kongres...

Dyskusja w gronie wyłącznie niewieściem, miano­
wicie w sprawach, w których dotkniętą być może mi­
łość własna, bywa zwykle niebezpieczną i to bardzo. .

Cóż Wam dać może ten kougres — moję piękne 
panie?. . Panowanie nad światem ?., Alboż go dawno 
w swojem reku nie macie? Chcecie dla rozrywki, 
być wojowniczemi amazonkami?... Idźcie za mąż 
możecie prowadzić nawet 30-letnią wojnę ..

=  Zdrowe słowa.
Sprawozdawca muzyczny „Dziennika Polskiego" 

z okazji udzielenia subsydjów, na wyjazd za granicę 
dla uczących się śpiewać, zwrócił uwagę sferom de­
cydującym, a mianowicie Sejmowi i Wydziałowi kra­
jowemu, że szkoda pieniędzy na tego rodzaju sty- 
pendja, z których polskie społeczeństwo nie odnosi 
najmniejszej korzyści...

Co prawda, te stypendja do tego czasu, oprócz 
pana Myszugi, który śpiewa wprawdzie w operze 
warszawskiej, ale umizga się także do prawosławia, 
nie daty nam, ani jednego operowego śpiewaka - 
ci zaś, co są, muiejsza o to jacy, ale dobili się sceny 
własnemi siłam i—-słusznie też sprawozdawca „Dzien­
nika Polskiego" utrzymuje, żeby subsydja dawać 
lepiej szkołom śpiewu krajowym, albo, wreszcie, rym, 
którzy się uczą śpiewać u naszych nauczycieli śpiewu 
w kraju, od którego można zasięgnąć świadectwa 
rzetelnego o postępach i talencie takiego subsydjo- 
wanego ucznia.

Nic słuszniejszego i zdrowszego nad powyższą 
radę...

A  oto, prawie jednocześnie, znowu zdrowe sło ­
wa z Warszawy...

Znany zaszczytnie kompozytor i dyrektor towa­
rzystwa muzycznego p. Noskowski podniósł głos prze­
ciwko rozmaitym kompozycjom koncertowym i salo- 
nowj'm włoskim, które są bez żadnej wartości mu­
zycznej o treści nędznej, a często wstrętnej, które 
nasi amatorowie i amatorki wyśpiewnją i rozdziera­
ją sobie gardła... Należałoby zrobić pomiędzy niemi 
artystyczną cenzurę, bo to, co się powszechnie używa 
do śpiewu u nas, jest niżej wszelkiej krytyki..,*)

Prawda —  święta prawda
Jakiś francuz powiedział, że są takie głupstwa, 

które się dają tylko wyśpiewać. Prawdę tych słów  
potwierdzają tegoczesne operetki... Ale jest i to pra­
wdą, że szczególniej nasze śpiewaczki, jak tylko 
wyścinbią nos za granicę i potem przybędą na wy­
stępy do kraju, popisują się śpiewaniem par tyj po 
włosku i zdaje im się, że tem zaimponują... Tym­
czasem bajki!... Zaimpunujcie nam panie głosem i 
śpiewem, bo po włosku można się uawet nauczyć 
partji śpiewać, a języka nie znać...

*) Głos p. Noskowskiego podług „W ieku" ,  podajemy 
osobno p o d : „Z różnych pism".

(P rzyp . R e d a k c ji)

S ł ó w k o  r ady .
| | ^ t o  z was bracia  znuzon w trudzie 
Pod ciężarem trosk upada,
Płacze  po swym kraju,  ludzie,
W ie,  że codzień coś postrada.

Że  wciąż kiry, wciąż żałoby 
I łzy w Polsce  skamieniały ,
Niechaj spojrzy na te groby 
Które przeszłość pochowały...

W idok  taki go wybieli,
Choć z śm ier te lną  wstrząśnie siłą,
Dziejów wstaną wnet anieli,
W  lot zabłysną nad  mogiłą.. .

Jan ina  S..

Miljonerki w Ameryce.
Przed kilku laty na uczcie miljonerow w New- 

Yorku zapadła uchwała, że ten tylko ma prawo 
do tytułu, czy przydomku „ b o g a ty " ,  kto posiada 
najmniej m i l j o n  dollarów majątku. Ł adna su­
ma, jeżeli weźmiemy na uwagę, że miljon dolla­
rów’, to znaczy dwa miljony i pół złotych reń­
skich... A jednak, bogactwo jednostek w Ameryce 
tak wzrasta, że przedsiębiorców--, kupców, fabry­
kantów posiadających po miljonie, jest  tak wielu, 
że jeden miljon, według zdania amerykańskich 
bogaczów jes t  już za mało, aby taki jedno-miljoner 
miał prawo nazywać się b o g a t y m .

Bez przesady można powiedzieć, że w całym 
świecie nie ma tyle bogatych kobiet, co w Ame­
ryce — nawet, prawdę mówiąc, bogactwo kobiet 
wszystkich innych krajów r a z e m ,  w z i ę t y c h ,  nie 
może iść pod tym względem w po,-ównanie z Ame­
ryką, która kobiety, samodzielne, posiadające for­
tuny miljonowe liczy na setki... Naturalnie, nie 
mówi się tu o żouach miljonerow, bo to zupełnie 
co innego, lecz o kobietach samodzielne zajmu­
jących stanowisko...

W jecmym tylko .stanie Rhode-Island, pro­
wincji bardzo małej, ale silnie przemysłowej, same 
kobiety płacą gruntowego podatku 400 miljonów 
dollarów !...

W New-Yorku umarła w tym czasie pani 
Stewart, która miała pięć miljonów franków r o c z ­
n e g o  d o c h o d u .  Proszę sobie obliczyć, jaki to 
jest  k a p ita ł, który r o c z n i e  daje procentu f> mi­
ljonów franków...

Pani Maffit z St. Louis posiada 20 miljonów 
dollarów majątku. Pani Taylor, wdowa, posiada 
40 miljonów dollarow. . Wybudowała sobie ta pani 
w y ł ą c z n i e  d l a  s i e b i e  kościół w Long-Branih 
miejscu kąpielowem pod New-Yorkiem, który ją  
kosztował 4U0.000 franków, kapłanowi zaś płaci 
2 0 0 0 0  franków rocznej pensji.

Bajeczne fortuny posiadają p a n ie : Aster, 
Marschall 0 ’Roberts, Para Ste'mns, Thomas A 
Scott, Kate Terry, Edwin Stevens i wiele innych. 
Nie wszystkie z tych pań ograniczają się na samo­
wolnie płynących procentach od olbrzymich swych 
kapitałów, lecz prowadzą różnorodne i skompli­
kowane spekulacje, dzielnie sobie radzą i bystro 
obejmują interesa.

Pani Hetly Green, gdy wychodziła za mąż 
miała posagu 65 miljomów franków, mąż zaś jej 
posiadał tylko 5 miljonów franków. Dziś dzięki 
szczęśliwym operacjom finansowym, które osobi­
ście prowadzi, majątek pani Green dochodzi do 
180 miljonów franków.

Pani Dow miljonerka zajmuje się także spe­
kulacjami. O jej energji i obrotności świadczy, 
choćby ta okoliczność, że została prezesem pewnej 
kolei w pobliżu Bostonu. Jes t  to dotąd jedyna 
w Ameryce kobieta spełniająca tę funkcję, choć 
na innych polach płeć słaba ruguje w najlepsze 
mężczyzn. W kilku już miastach Ameryki kobiety 
są merami, a w nadchodzących wyborach na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych w szeregu kandy­
datów, znajduje się także... kobieta...

Inny typ miljonerek stanowią panie : Mere
dith, W arren i Rogers, które posiadają rozległe
obszary na Zachodzie. Ulubioną ich rozrywką jest 
poskramianie dzikich rumaków i polowanie, a do­
dać jeszcze należy, że wybornie władają bronią. 
Ale męzkiego tego sportu nie uważają wcale za 
cel życia. Na pastwiskach będących ich własnością 
w Texas i Colorado błądzą olbrzymie stada wszel­
kiego bydła i w ogóle całe gospodarstwo pro­
wadzone jest  wzorowo Pani Mereditb uchodzi
nawet za powagę w kwestjach rolnictwa, hodowli
bydła i t. d,

Najciekawszą może postacią z pośród wszyst­
kich tych miljonerek przedsiębiorczych, jest  pani 
kapitanowa Tom, mieszkająca na półwyspie Alasz- 
ka. Pani Tom, jes t  ind janką; otyła, potężnie 
brzydka i licząca około czterdziestu lat. Miała 
dwóch mężów, rozumie się jednocześnie, ale zmu­
szona była rozstać, się z jednym z nich, gdyż 
uległa wpływom pewnej misji presbyterjańskiej 
i przyjęła wiarę chrześcijańską. Nie pozbyła się 
jednak  niewolników, którzy pełnią służbę w jej 
dworze. Żyje sobie po królewsku w Sitce. Do­
chody roczne damy tej wynoszą 20.000 dollarów — 
co na taki ubogi kraj jak Alaszka stanowi ba­
jecznie wysoką sumę. Majątek ten zebrała na 
handlu skór, futer i artykułów spożywczych, a 
powiększa go nieustannie.

Rozumie się samo przez się, że miljonerki 
o których powyżej była mowa, mają tłumy preten­
dentów do swej ręki ze wszystkich stron świata. 
Długi szereg amerykanek poślubionych przez fran­
cuzów, anglików, niemców i innych europejczy­
ków, rozpoczyna słynna panna Patterson z Balti­
more, która wyszła za Hieronima Bonaparte, koń­
czy zaś świeżo zawarte małżeństwo wdowy, pani 
Hammersley, z księciem Marlborough.

T e a t r .

Wyznanie pani Sary Bernard, które usłysze­
liśmy w tych dniach na scenie lwowskiego teatru 
w formie 1 aktowego dramatu, należy do tych „wy­
znań" natnralistycznej fantazji, której się koniecznie 
zdaje, że pies i człowiek — to wszystko jedno... 
Rzeczy podobne usuwają się z pud wszelkiej kry­
tyki, tem więcej, gdy w utworze formalnie sklejo­
nym, nie widać, ani odrobiny talentu autorskiego... 
Miljon razy lepsza już, choćby najbezmyślniejsza 
farsa, zwłaszcza francuskich autorów, którzy nacią­
gane sytuacje, niepmwdopobobieństwa, a nawet bez­
sens, okupują stokrotnie pysznym humorem, dowci­
pem, a już, co najmniej konceptami, z których się 
najpoważniejszy człowiek uśmiać musi. .

Do takich wesołych fars należy 3 aktowa ko 
medja Brisson’a, którą przetłumaczono na język pol­
ski p. t. Niespodzianki rozwodowe i w tym czasie 
kilkakrotnie u nas przedstawiono. Oczywiście, i tu 
krytyka musi być względną, bo autor nic więcej nie 
miał na celu, jak zabawienie publiczności — a że 
dopiął swego, najlepszym dowodem bezustanny niemal 
i liomeryczny śmiech, rozlegający się w sali teatralnej.

Wprawdzie, pieprzu w tem, tlnszczu i scen ordy­
narnych, jak bicie się po twarzy z kobietami —  
dosyć, ale wolimy nawet odór kozłowych butów, jak 
woniejące lnpanarium sytuacje „wyzuania" pani Sary, 
która celem pozyskania kilku scen dla swojego ak­
torskiego żarłoctwa^ urąga Bogu, rodzinie i sumie­
niu ludzkiemu...

Niespodzianki rozwodowe przedstawiono u nas 
z życiem i z wielkim humorem Farsy grac potrafią 
znakomicie francuscy artyści, ale bez wątpienia, po 
nich, idą polscy artyści Prim w Niespodziankach, 
trzymał p. Kwieciński —  niezrównany talent tego 
artysty, postaci dość, zresztą, banalnej, jak zwykle 
bywa w farsach, nadał lekki koloryt delikatności 
i szlachetnego pokroju, którą humor, swoboda i po­
mysłowość szczegółów gry, nie opuściły, ani na 
chwilę Wszyscy grali wybornie — więc wymienimy 
tylko tych, którzy grali większe role — a zatem : 
panie: Kwiecińska, Pysznik, German, oraz panowie: 
Wojdalowicz, Frenkiel, Kasprowicz i inni.

Lena  4 aktowy dramat, w d odsłonach .Jasień- 
czyka odznaczony na konknrsie warszawskim, przed­
stawiono u nas po raz pierwszy w tym tygodniu. 
Treść bardzo zwykła: mąż zawiódł się na posagn, a 
był hrabią, żona zawiodła się na mężu, a była zwykłą  
szlachcianką — w to się wpiata romans żony z da­
wnym kuzynem, godzenie jakiegoś księcia na honor 
żony hrabiego zrujnowanego majątkowo, z wiedzą 
tegoż, ucieczka żony, pojedyuek, śmierć kochanka —- 
warjacja — i oto dramat. . Bez zaprzeczenia, nie 
można odmówić taleutu autorowi, ale otwarcie wyznać 
inusimy, że, jeżeli takie prace mogą być odznaczane 
na konkursie dramatycznym, to lepiej, żeby konkursów 
wcale nie było... Budowa Leny  jest facalna — po 
cztery razy wysłuchiwać trzeba jednych i tych sa ­
mych historyj — gadania moc, rzetelną treść można 
schować w garści.. Jakiś recenzent Dąkuąl w W ar­
szawie, że to dramat społeczny — na czein jednak 
zasadza się ta jego s p o łe c z n o ś ć ,  to chyba i sam 
autor nie wie..

Sytuacje w dramacie p. Jasieńczyka są zwykłym  
powszednim chlebem na tym ludzkim świecie —  a 
co do autorskiej oryginalności, to z pewnością nie 
zapraenją na nią, ani szablonowy książę, ani djabelni® 
wyszarzany po najrozmaitszych komedjach i dramatach 
zrujnowany hrabia, ani Janek, bliźniak takiego sa­
mego kuzynka z „Małżeństwa Apfel". ani pojedynek, 
ani nawet warjacja bohaterki.., W szystko to już był° 
i było... daleko lep ie j.. Niekonsekwencyj i dziwolągów  
jest w dramacie spora wiązka... Trzeba by to brać p° 
kolei — za wiele czasu — szkoda. Silenie się n? 
dowcip i humor w scenach lokaja i pokojówki, skoń­
czyło się tylko na., dobrych chęciach antora J ę z y  
nie zawsze swobodny i wolny od emfazy. Kolorji

400 r>
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dramatu ponnry, a prawdziwej w nim siły nie ma — 
zakończenie dość efektowne, ale melodramatyczne

Lena  zaledwie wytrzyma trzy przedstawienia i 
to z pomocą niedzieli..

Pani Stachowicz grała ślicznie Lenę, a końcową 
scenę warjacji, oddała z przerażającą prawdą i siłą. 
Główniejsze role, nie dające pola do popisu, odegrali 
bardzo starannie panowie: W oleński, H ierowski, 
Zboiński, Walewski, oraz panie: Cichocka i Gostyń­
ska — mniejsze i epizodyczne role równie starannie 
były opracowane przez panią Wisłobodzką, oraz pa­
nów: Wysockiego, Szoberta, Dębickiego i innych.

Gościnne występy pani Bocskay, — która  przed 
dworna laty  należała do składu lwowskiej operetki — 
sprawiły,  że operetki już  ograne, śc iągają  do tea tru  licz­
niejszą publiczność.

W Czyja w ina  ? w znanym  jednoaktowyni dramacie 
Sienkiewicza, w bardzo trudnej inli konwersacyjnej,  debiu­
towała na  scenie lwowskiej panna  W an d a  Clermont, w ar­
szawianka. Jakkolwiek rola powyższa nie je s t  odpowiednią, 
szczególniej na debiut dla panny Clerinont — jednak  de- 
b iu tan tka  ujawniła  w grze swojej pewne szczegóły, z d ra ­
dzające  rzetelny talent.  Zauważyć też należy, że organ 
mowy panny C. jes t  przyjemny, podatny do pełniejszej 
deklamacji  i posiadający pewnego rodzaju na tura lny  l i ­
ryzm. Natomiast ,  gestykulacja  debiutant!-i i poruszanie 
się na scenie, pozostawiają  wiele do życzen ia . .  P ra g n ę l i ­
byśmy widzieć pannę O. w innych rolach.

Z różnych pism.
—  „Etyka i lekcje śpiewu11. Pod takim tytu­

łem znajdujemy godny uwagi artykuł we wczoraj­
szym „Kur. W arsz.11 pióra Zygmunta Noskowskiego. 
Autor występuje energicznie przeciwko repertuarowi 
„pieśni i romansów11, na którym płeć piękna kształci 
u nas swe zdolności wokalne. Repertuar ten składa 
się wyłącznie z utworów włoskich pseudo-inistrzów, 
którzy tylko u nas cieszą się uznaniem i popu­
larnością, z uszczerbkiem dla talentów swojskich. Ale

jest jeszcze inny wzgląd, który przemawia prze­
ciwko owym „Albumom11, „Perłom melodyjnym11 i 
„Romanserom11. Mowa tu o tekście, do którego do­
robiono powyższe utwory. Są co wierszydła pozba­
wione wszelkiej wartości poetycznej, a co gorsza 
zwłaszcza w ostatnich czasach, z podkładem czysto 
zmysłowym. Antor popiera swe twierdzenie licznemi 
cytatami i kończy następującą konkluzją: „Wyru­
gować romans włoski wraz z jego zgnilizną możnaby 
w ten sposób, ażeby nauczyciele wspólnemi siłami 
ułożyli repertuar i zaczęli wydawać nieznane utwory 
naszych kompozytorów, z zagranicznych zaś dobie­
rali tylko rzeczy wartościowe11.

Spodziewamy się, że wymowne słowa autora
nie przebrzmią bez echa Wiek11.

—  O bliczyli, że Wiedeń za dużo wydaje na 
tak zwane „na piwo“ ( Trinkgeld), a mianowicie : do­
rożkarzom 474.000 złr., służbie domowej 289 .000, 
stróżom 150.000, służbie hotelowej 800 .000, garso- 
nom w restauracjach 1,825.000, garsonom w ka­
wiarniach 8 7 6 .0 0 0 , kondnktorom tramwajowym 
100.000, czyli ogółem około 4 milionów reńskich 
rocznie. Cyfry te mają być raczej za małe, niż za 
wielkie, a nie wchodzą w nie jeszcze trynkgeldy 
dla posłańców, listonoszów, woźnych z telegrafu, 
chłopców od szewców, krawców i t. d. I zrobiwszy 
taki piękny rachunek, rozsądni wiedeńczycy posta­
nowili zwyczaj płacenia „na piwo11 zupełnie —
zarzucić. , Hola “.

— Skandal niesłychany w ostatnim czasie po­
wtarza się w różnych stronach Stanów Zjednoczo­
nych : zamożne kobiety wyprawiają swoim pie
skom chrześciańskle pogrzeby. Ba, pewnemu predy­
kantowi angielskiemu pieniądze do tego stopnia 
zagłuszyły sumienie chrześciańskie, że nad takim 
pieskiem powiedział mowę pogrzebową. Ów psiak 
niebawem znowu będzie wykopany, jeżeli pani jego, 
k ’órą pogrzeb kosztował 500 dolarów nie zapobiegnie 
temu sądownie. Pies wabit się Cosey Belly i był 
szkockim szczurogryzem. Pani jego nazywa się 
Marja A. Bell i utrzymnje w New Yorku jadalnią 
dla wielkich panów. Psa przed paru tygodniami po­

chowano na cmentarzu „Woodlawn Cometory11 na 
miejscu, zakupionem na ten cel za 200 dolarów 
z przyzwoleniem ówczesnego zarządu cmentarza.

„ W iarus“.

O dpow iedzi od R edakcji i  A dm in istracji.
Panów abonentów z  A m eryk i prosim y, aby w listach 

do nas wyraźnie  nadmieniali ,  czy p renum erata  wysłana 
została osobnym przekazem pocztowym, czy też przez jaki  
dom bankowy, a najlepiej radzimy wysełać prenumeratę  
dolarami papierowymi w liście b e z w a r u n k o w o  r e k o ­
m e n d o w a n y m ,  bo to najwygodniej.

P. Lew andow ski w Poznaniu. „Klejnoty" zaczną wy­
chodzić w październ iku  - gdy wyjdzie pierwszy zeszyt 
przyślemy go — ale p renum era tę  przyjmujemy tylko na j­
mniej na 6 zeszytów, co wynosi z p rzese łką  do Poznania 
5. m arek

P. B a jan  w  Ja rosław iu  Należ} nam się od pana za 
czas od ł  kwietnia  do l .  październ ika  b. r. 4 złr. P ro ­
simy odesłać tę kwotę pocztą.

N a d e s ł a n e .
Jedną z  najstarszych firm we Lwowie, jest nie­

zawodnie firma StadtmiUlerów  Ś. p. Stadtmuller, 
ojciec dzisiejszego właściciela byl wzorowym kupcem 
i bardzo zacnym obywatelem — syn jego, następca 
handlu, idzie w ślady ojca —• prowadzi zakład pod 
każdym względem wzorowo Rzetelność, czystość i 
zdrowe przyrządzenie potraw w restauracji Stadt- 
miillera, są powszechnie znane. Piwnica jedna z naj­
sławniejszych w Galicji —  piwa wyborne. Osobne 
gabinety, w których z całą rodziną można swobodnie 
posilać się. Na większe nczty i zeorania w tym za­
kładzie są ładne lokale i wygodne, a przytein wszyst- 
kiem ceny bardzo przystępne. Dom cały jest wła­
snością p. Stadtmiillera, w którym się też znajduje 
eleganckie i wygodne chambres garnies. 4570 2-2

J a n  L e w iń s k i  architekt, przeniósł swoje mie­
szkanie i kaneelarję we Lwowie na p l a c  K a p i ­
t u l n y  1. 7 . ____________  (4520 4 - 4 )

Wielką ilość 
. 1 i iia jgu stow n ie jszy ch

Szwajcarsklci i  . .  : \
zło tych  i  sreb rn ych

męskich, damskich, tudzież ściennych, sto­
łowych, wahadłowych, budzików, jakotoż 
rozmaitych gustownych złotych i srebrnych 
łańcuszków, sprzedaję  w moim niedawno 
założonym handlu w kam ienicy Dr. K ohna  
u> R yn ku  po bardzo zniżonych i umiarko­
wanych cenach, tak, iż jestem w sianie 
pod względem jakości,  wyboru i taniości 
zegarków konkurować z największymi ze­
garm is t rzam i z zagranicy , wchodząc z a ra ­
zem w ugodę rata lnych sp ła t  miesięcznych.

Również przyjmuję wszelkie  zamówie­
nia wchodzące w zakres zegarmistrzowski,  
jakoteź wszelkie naprawy rozmaitych ze­
garów i zagarków i wykonuję takowe, jak 
najprędzej i najsumiennie j po najmiarko- 
wańszych cenach ku wszelkiemu zadowo­
leniu Szan. P. T. Publiez.  i pod odpowie­
dnią  gwarancją

Spodziewając się, jak najliczniejszych 
zamówień wchodzących w mój zakres po­
zostaję z poważaniem :

4000 1—2
P .  N a e h t i g a l l

w  S a m b o r z e .

Znaczniejszy tran sp o r t  pięknie się na ­
palającej,  i liardzo dobrej w ‘smaku

K a w y  K a r a k a s
otrzym ał handel

Alberta Szkowrona
F. W. Królikowski

do

we Lwowie, Plac  M arjaeki  l iczba 7 
i sprzedaje  takową

n a j t a n i e j  , /2 k i l o  8 8  c t .
Przy odbiorze 5 kilo franko 

każdej stacji pocztowej. 4(>0B 1 —'

Fabryka W aseliny, 
Olejów i Smarowideł do wozów

B. Akslera
w D r o h o b y c z u ,

dla c. k. wojska, żandarmerji i straży 
skarbowej; Zarządów lasowych i dóbr, 
fabryk, tartaków, młynów i do maszyn 

gospodarczych.

Ceny rozum ieją eię za  gotówkę bez wszel­
kiego opustu.

Zam ówienia  niżej 5 n złr .  w. a. będą za 
pobraniem wyschnie.

Celem uzyskania zniżenia ceny prze­
wozu na przesełki dla c. k wojska up ra ­
sza się o dołączenie  przy zamówieniu 
listu przesełkowego zaopatrzoi ego podpi­
sem i pieczęcią P. T komendy.

Przedewszystkieni po leca :  W aselinę  
do smarowania  skór, olej d.> różnych m a ­
szyn, olej do skóry dla ga rbarn i ,  olej wul- 
ka .owy dla kolei żelaznych i konnych, 
smarowidło do wozów, (niebieskie), olej 
zielony i niebieski (kolory naturalnej.  — 
Dostawa na dworzec kolejowy Drohobycki.

4600 4 —1

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o
9)

wyrobów najdoskonalszych
z f a b r y k i

L. Luwenkopfa w Stryju
kauczukowych stempli 

i cynkowych płyt.
Automat (saiiiomaezuik) . . . 4 0  et.
Pióro, ołówek z p ieczą tką  do l iku 45 „ 
Medale w różnym wyborze . . .  40 „ 
Stemple zegarowe w gustownem

w y b o r z e ................................................... 70 „
Również wszelkiego rodzaju stemple 

i stainpigljc  w k a ż d y m  g a t u n k u  pisma 
i w dowolnych językach p o  n a j n i ż ­
s z y c h  c e n a c h .

Karty wizytowe o.l 3o et. za loO sztuk. 
Cynkowe płyty na  jedno drzwi z szyldem 
tylko 70 ct Za  większe płyty tylko 2 ct. 

za  cal kw adratow y.
N apisy na  ulicy, oraz num eru domów  

po najtańszych cenach. 4(!o2 12 1

P r a c o w n ia  i  sk ła d
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH

przy placu . B a lick im , l. 13.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, iż na sezon jesienny i 
zimowy zaopatrzyłem magazyn moj w d o ­
borowe sukna i n iaterje wełniane, w zakres 
sukien męskich wchodzące, nadmieniając ,  
iż Szan. P. T  Odbiorcy mogą tak g a rn i ­
tury, jakotoż pojedyncze suknie po takich 
cenach otrzymać, jak  w każdym m agazy­
nie i/. raeliekim, a nadto fason zawsze 
najmodniejszy, zaś wykonanie sukien n ie ­

zawodnie sumienniejsze 
Dziękując Szanownej P. T  Publiczności 
za względy, których przez lat 10  istnienia 
firmy mojej doznawałem, taszę sobie, że 
mnie i nadal takowymi łaskawie zaszczycać 
raczy. Z uszanowaniem

Paweł Piątkowski,
(4608-6-1) P lac  H a l i c k i , 1 13.

Ces. król.

F a W a  Krajowa z a p a l
Ch. H .  L ip s c h u tz a

w  S k o le in  i  S in o rzu ,
odznaezona medalami i nagrodą  na 

wystawie lwowskiej 1877 r. i na innych 
wystawach — założona w 1862 roku.

W y rab ia  zapałk i  w wybornym g a tu n ­
ku, które p izewyższają  wszelkie tego ro­
dzaju wyroby zagraniczne, a są od nich 
tańsze. Fabryka zajmuje  samych polskich 
robotników i cała  m anipulacja  prowadzona 
je s t  po polsku. W  obce konkurencji za ­
granicznej,  która niezem nie je s t  u sp ra ­
wiedliwioną powyższa fabryka poleca się 
z towarem lepszym od zagra;.iezin-go, a 
tańszym dodając, że pieniądze za towar 
w polskiej fabryce wyr ibiony, zostają 
w kraju i żyw ą polskich robotników. 
Posełki pieniężne i telegramy należy poseiac 

tylko do Skolego.
Adres dla telegram ów : 

„ F a b r y k a  z a p a ł e k  S k o l e 14.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Ludwik Luttinger
były sekundarjusz p rzy  c k . szp ita lu  

we W iedniu

o r d y n u j e  w S t r y j u .

! ! ! W ażne d la  pp. k u p c ó w !! !
Nowo założona fabryka wyrobów z papieru 

Z, A. (j IESZKUWSKIEGO
Lwów, ulica P iekarska  l iczba 6,

poleca torebki papierowe z trwałego papieru 
klejonego wc wszystkich wielkościach i 
rozmaitych ga tunkach z drukiem, lub bez 

po cenach nader przystępnych.
/u m ó w ie n ia  zała tw ia ją  sic w możliwie 

krótkim czasie, (denniki na zadanie  franco.
(4609-2—1)

N A  F T  Ę
w najlepszym gatunku nieoksplodującą

sprzedaję w  9-ciu moich sklepach dotąd 
opatrzonych firmą p. Karola Klimowicza, 

po cenie niskiej mianowicie :
I litr najpięknie jszej niezapaliirj  salonowej

Nr. 0 .........................................22  ct.
I litr bardzo ładne j  niezapalnej

białej Nr. 1..................................20 ct.
I litr iiiccksplodnjącej jasno-żółtawej

Nr. II....................................................18 ct.
Kupującym większą ilość nafty  w moim 

głównym składzie  przy ul. Jabłonowskich 
Nr. •!., jako też kupującym asypnaty na
częściowy odb ór nafty z moich sklepów, 
liczę o 1 centa  na l itrze t a n i e j .

N a  prowincją wysułam zamówioną naftę  
za zaliczką kolejową, licząc po cenie nw- 
żebnie n a j n i ż s z e j .  4604 1—2

W aw rzyniec M atyskiew icz
kantor sprzedaży n a fty

we Lwowie, przy ul. Leona Sapiehy Nr. 47.

ST. MARKIEWICZ
we Lw ow ie, Rynek 1. 42,

poleca

z zupełnie świeżego transportu

prze/wyborne w smaku i zapachu
przez Suez sprowadzane

HERBATY CB1SSK1E
a mianowicie:

N. 0.

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4.
N. 5. 
N. 6 
N. 8

N. 9. 
N. 10.

N  11.

(460

»/, k. zł.
„Assam -Pecco-M andarin11 n a j ­

p rzedniejsza  mieszanka arom. fi.— 
„Taszu" Per ła  ehin, żólto-kw. 4.40 
„Juntojczan Pecha" ,  biało-kw. 4.— 
„Nandżyii" , czarna  mocna . 3.20 
„Soucliong", mało narkot. • 2 80 
„Congo",  famil ijna  dobra . 2 .— 
„Pros ek he rbac iany"  . . • ‘1-50 
„Soucliong", na jprzedniejsza  w 

oryg. drewnianych skrzynkach 4.— 
„Soucliong",  powyższa na wagę 3.60 
„C zarn i  karaw anow a",  Wore- 

szczenki, funt rosyjski . . . 4.80 
„Kwiatowa karawanowa", We-

reszczenki, funt ros.................... 6 .—
7—6— 1)

Galicyjskie

s i ę i
i Fabryka ulep szonych tektur  

o g n io trw a ły ch  do krycia  dachów  
SZELIGI-ŁUSZKIEWICZA

inżyniera  (4610—7—1) I

w e  L w o w i e ,  u l .  K o  r y t  n a  1. 18.
wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe 
w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. 
Osusza asfaltem, jako  jedynym  środkiem 
znanym dotąd w technice,  najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach, 
asfaltu je  f u n d a m e n t a  d o m ó V  
d l a  z a b e z p i e c z e n i a  n u  i r ó w  

o d  w i l g o c i .

Fabryka poleca:
W szystkie  gatunki ulepszonych T e -  

k t n r  o g n i o t r w a ł y c h  d o  k r y ­
c i a  d a c p ó w ,  b y ł y  i z o l a c y j n e
(izolirplafyj. Lak asfaltowy do konser­
wacji tektur, smołę destylowaną ang ie l­
ska T E B B A - C O T T Ę  z najpier-  
wszych fabryk. Roboty asfaltowe i krycie 
dachów, w\konywa się przez majstrów 
specjalisów umyślnie  z zagranicy  spro­
wadzonych, udzielając d ługoletnią  gwa­
rancje M e t r .  k w a d r ,  p o k r y c i a  
d a c h n  t e k t u r a  w r a z ;  z  p o m a -  
l a w a n i e m  l a k i e m  a s f a l t o ­
w y m  5 0  c e n t ó w .

/u m ó w ien ia  na roboty w Krakowie 
przyjmuje J ó z e f  Z a p l a t a l s k i  R y ­
nek główny.

01109227

10961331



Polecamy Szanownym Odbiorcom nasze wyroby

MASZYN R O L N I C Z Y C H
po bardzo przystępnych cenach i warunkach.

i

Ed. Kokora i M. W aldmann
U l. J a g ie l lo ń s k a  1. 18. w e  L w o w ie .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż urządzony przezemnie w h o t e l u  E u r o p e j s k i m ,  prasy p la cu  
l la r ja c k im  1. 4. w e L w o w ie:

HANDEL BŁAWATNY
tudzież H a n d e l P r z y b o r ó w  do krawieczyzny i do szycia

pod firmą

zaopatrzyłem w  bogate zasoby a r ty M o w  wchodzących w  zakres ta low ego.
W ieloletnie doświadczenie moje nabyte w magazynie pp. Sehayerów 

we Lwowie i nawiązanie przezemnie stosunków z najznaczniejszymi 
i najbardziej renomowanymi .zakładami fabrycznymi mogą być rękojmją, 
iż w handlu moim P. T. Publiczność będzie raiala sposobność nabywania 
towarów doborowej jakości po stałych, bardzo przystępnych cenach

Upraszając o łaskawe poparcie usiłowań moich, skierowanych ku 
jak najlepszemu usłużeniu P. T. Publiczności — kreślę się 
4593 10—2. z głebokiem p o w a ża n iem :

W i l h e l m  S y d o r .

HERMANN NEUWELD
M A G A Z Y N 4586 8 - 3

Towarów I ł a i a t m c l
we Lwowie, ulica Krakowska 1.19.
wchód przez ulicę Korniaktów 1. 1.

Karpackie ziółka
przeciw c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a szk o m
etc. po 25 et. — Mniej,  jak  3 pakiety nie 
wyselam pocztą.  — Wielm. Panie  I P a ń ­
skie ziółka są  mi j e d y n e m  l e k a r s t w e m  
a inam już wyżej 90 la t!  proszę znowu o 
4 pakie ty.

F r .  L ongscham ps w Megyes, 
(Siedmiogród).

Co 4 tygodnie świeże h e r b a ty  c h iń ­
s k o  r o s s y j .  (od 3 do 6 złr. */s kilo). — 
W r d y  m in e r a ln e  wprost ze źródeł.  — 
l le n ig n in a  n a  p ie g i  i plamy na twarzy, 
płyn 40 et. i maść 60 et. — E c a i l ln u t  
n a  o d g n io tk i  49 ct. — Balsam  n a  o d ­
m r o ż e n ie  48 ct. — W yborny o c e t  w i n ­
n y  i włoska o l iw ra. W szelkie  środki to ­
a le towe, d e s in fek e y jn e , chirurgiczne — 
mydła,  szczoteczki do zębów, termometry 
etc. etc, " 4574-2-3

A p t e k a  J .  S i d o r o w i c z a  w  K o ł o m y i .

Fabryka wody sodowej
w Przemyślu,

Febusa Abeles.
Is tn ie je  od l a t  1 3 - t u .  — W y rab ia  

wyborną wodę sodową podług  najnowszego 
systemu’. W oda  z tej  fabryki pochodząca 
odznacza się smakiem, czystością i posiada 
wszystkie zalety wody sodowej zdrowej, 
takiej właśnie,  jakiej wymaga hygiena.

4590 8—2

IJOWIS JJ1

i i

własność Towarzystwa

l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h
pod zarządem

M ó b a  P ie p e s a ,  aptekarza n Lwowie.
W yszczególnione na 7 wystawach, m ię­
dzy temi na  odbytej we Lwowie p o d ­
czas zjazdu przyrod. i lek.  wystawie 
h y g ien ie zn ę j , medalem s re b rn y m ,  za 

swe przetwory.

Sól Morszyńską,
jako  najlepszy środek przeczyszczający.

Wodę gorzkę Bonifacego,
jako  zawierającą  w porównaniu z in- 
nemi wodami gorzkiemi najwięcej sk ła ­

dników skutecznych.

Sól bromową do kąpieli, Sól dla 
b y d ła , ług bromowo-solankowy i 

borowinowy. (4560-1-st.)

W  KOKS! KOKS! KOKS!
najlepszy, najtańszy i najczystszy m aterjał opałowy do kucheń i pieców 

posiadamy znowu na składzie i polecamy na porę zimową. 
Każdą, ilość dostarczamy do mieszkań za 50  klg. 80  ct.

P o d e jm u jem y  się  p rze ro b ie n ia  w ła s n y m  kosztem  p ieców  ka flow ych , 
tu dziez k u c h e ń  do o p a la n ia  koksem .

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone m<ierjałem 
ogniotrwałym, jako wyłącznie do opalania koksem przydatne : takowe mo­
żna oglądać każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia 
uskutecznione.

(4597-2-10). Z a rzą d  za k ła d u  gazow ego w e L w ow ie.

Koncesjonowany Zakład pogrzebowy
A. Szafrański

w  Krakowie, 
przy  ul. Kopernika (Wałowa) 18

Urządza  pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych rozmiarów 
i posiada skład wszelkich i rzyborów 

pogrzebowych. (4496 s t .—).

Telegramy: A. Szafrański, Kraków.

- a

Dr. M a c ie j  K roD ick i
^571 3— 6 ad w o k a t

przeniósł swą kancelarję

do K o ł o m y i .

Dr. Ignacy Klcczeński
obrońca w sprawach karnych,

przesiedliwszy się z T arnow a do Lwowa, 
otworzył biuro przy ulicy Sokoła nr. 4.

I piętro. 4585—3 —4

A N T O N I ROZMANIT
K r a k ó w

F A B R Y K A  PAROW A

i kaw y  ligowej
w Rakowicach pod Krakowem 

W y rab ia  z produktu surowego wła­
snej p lantacji,  wszelkie gatunki cykorji 
i sz tucznej kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież do­
skonałym smakiem i zapachem. 

F abryka poleca przedeteszystkiem :

Surogat kawy w pudełkach. 
Surogat kawy w szklankach. 
Kawę śrutową francuską.
Cykorję krakowską.
Kawę figową.
Kawę polską migdałową.
Kawę krakowską w skrzyneczkach 

wyborową. (4351-st.).

Nowa pracownia kamieniarska

P. F ran c isz k a  P re i s sn e ra
we Lwowie, przy  ul. Żółkiewskiej 

zaopatrzona w przeróżne rodzaje kam ien ia  
przeważnie  z gór Tarnopolskich  w jak  
najlepszym gatunku i rodzaju, wykonywa 
wszelkie roboty kamieniarskie,  fabryczne, 
cmentarzowe z wielką rzete lnośc ią  i ze 
znajomością fachową, poleca się Szan. P. T. 
Publiczności prosi o łaskaw e poparcie swo­
imi względami polecając się łaskawej 
pamięci.  (4491-5)

Z  głębokim  szacunkiem.
F r . P r e is s n e r .

Dr. Gawroński
os ied li ł  się w  ( i r ó l i k u  koło Lwowa i 
p rzyjmuje  chorych u siebie, oraz wyjeżdża 
do chorych w bliższą i dalszą okolicę.

4552 4 - 3

W. ŻUŁAWSKI
O p ty k  w  K o ło m y i  Hotel Galicyjski 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność,  iż otworzył

ZaKtad optyczno - mechaniczny
i poleca dobrze z a o p a t r z o n y  s k ł a d :  
w najlepsze szkła  francuskie i kamienne 
Cristal  de Itoche do okularów i pince-uez 
w oprawach rogowych, szyldkretowyeh, 
stalowych, niklowych, srebrnych i złotych, 
jak również lornety teatra lne  i polowe, 
barometry ,  ciepłomierze i t. d. A p a ra ty  
elektryczne. W agi do wszelkich płynów. 
P rzyrządy  chirurgiczne.  Urządza  dzwonki 
e lektryczne, telefony i groinochrony. Z a ­
mówienia na prowincje  uskutecznia od­

wrotną pocztą.
Zabawki parowe i elektryczne naukowe, 

dla  dzieci i starszych 4573 4 —6

serów
poleca icyborne ga tunki serów 

nie ustępujących zagranicznym:
Kanczucki desertowy
Imperial.
l i .  Szwajcarski.
Romadour.
l i .  Limburski w ce ­

giełkach.
I li. Limburski w ce 

giełkach.

Fromage de Brie. 
Ser Alpejski. 
Neufszatelski.
Ser do wina. 
a la Hagenbergski. 
Camerbertski. 
Liptawski rządkowy. 
Piwny ser.

Z a  pobraniem.
Ł askawych zleceń oczekuję i polecam się 

z poważaniem

Alojzy Hampel
(4587-12-2). fabrykant serów

w  K a ń c z u d z e  pod P r z e w o r s k i e m .  

N a  żądanie cenniki posełam franco. 

W s z e c h  n a u k  le k a r s k ic h

Dr. K a r o l  R a d l m e s s e r
p rzen iós ł  się ze Lwowa do Oleska 

(w powieeie złoczowskim) i wykonuje tamże 
praktykę lekarską.

Po leca  niżej podpisany Szan. P. T. Publ.

S k ł a d  p a p i e r u ,
przyborów do pisania i rysowania

Obrazy w ramach i bez hebie. 
Rozmaite wyroby koszykarskie 

tudzież własne wyroby

R ęk aw iczek , b andażerji i  b ie lizn y .
HERBATĘ rosyjską i Popowa z Moskwy 

w paczkach oryginalnych.
Peifiimeiję Umatowicza po eonach fabrycznych.

Oryginalne am erykańskie m aszyny Singera  
do szycia.

t / f  Naprawki towarów u mnie kupionych 
uskuteczniam bezpłatnie.

Łaskawe zamówienia z prowincji  wyse­
łam odwrotną pocztą nie l icząc wcale 
za opakowanie. 4-598 3 - 1.

Z głębokim szacunkiem

J a n  L i p i ń s k i
rękaw iczn ik  i  bandażysta  

obok szkoły gimnazjalnej w  S try ju .

RTL. Ldw i Synowie
we Lwowie, ul. Kazimierzowska I. 12.

Ajencja dla kupców wszelkiego rodzaju. 
W szelkie  wzory dla in te resantów

są na składzie. (4532 1— 4)

F o r t e p i a n y  i p i a n i n a
na ra ty  — od 300 do 700 złr.  — Sławne 
H a r m o n ie  a m e r y k a ń s k ie ,  od 80 złr.  
Zas tępstwo i skład dla wschód. Galic ji  i 
Bukowiny — p r e m io w a n y c h  h a r m o -  
n ij  Śliwińskiego, od 100 złr .  — W szel­
kie zamówienia podług katalogów z a ła ­
twiam w p r o s t  i. fa b r y k . Ponieważ sam 
p ła c ę  c ło  i t r a n s p o r t  do każdej stacji 
kolejowej, zatem każdy ins t rum ent  jes t  o 
30 d o  0 0  a łr . t a ń s z y  u mnie, niż w każ­
dym składzie — nawet, niż w fabryce, 
gdzie t rzeba zapłacić  cenę fabryczną  (tę 
sam ą,  co u mnie) i ponosić koszta i rezyko 
transportu.  — U ż y w a n e  in s tr u m e n ta  
od 50 złr .  Używane ins t rum en ta  m ie n ia in  
na  n o w e .  — N ie z a w o d n a  t y n k tu r a  
o c h r o n n a  o d  m o l ó w ,  robactwa stonóg 
etc. (do fortepianów i mebli) 1 złr .  50 et. 
(dla moich odbiorców bezpłatnie.)

A n t S id o r o w ie *  w  K o ło m y i .  
W yją tk i  ze św iadectw: Z p rzy jem no­

ścią potwierdzam, że kupiony od p. Sido- 
rowieza f o r te p ia n  b a r d z o  d o b r y  i_ o -  
z d o b n y  kosztował mnie znacznie t a n ie j ,  
niżeli  podług cennika  fabrycz. nadto p. 
S id .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .

Dr. R itt igste in  w Tarnopolu.
 w czasie kilkuletniego stałego

pobytu mego w W ie d n iu ,  kupiłam w i e ­
d e ń s k i  f o r te p ia n  u p. S i d o r o w i c z a .  
gdyż ofiarował ł a t w i e j s z e  w a r u n k i ,  niż 
sam fabrykant.  P iękny ton tego fortepianu 
sprawia  mi p rawdziwą przyjemność.

Am Aleksandrowicz W iedeń .  
Rndolfskascrne.

Wielm. Pan ie!  Serdecznie dziękuję 
za p ię k n e  i d o s k o n a łe ,  a tak t a n ie  
p ia n in o ,  również za o p ła t ę  t r a n s p o r ­
tu. _  Życząc wielu odbiorców pozostaję 
etc...

prof. T .  Czuleński, Nowy Sącz.
Szczęśliwy jestem, źe fortepian kupi­

łem u W P a n a ,  — wszędzie żądano ode- 
mnie drożej

A. Studziński, Lwów, Łyczakowska.
  Po upływie pół roku dziękuję

W P a n u  jeszcze raz za doskonały fortepian, 
który po dzień dzis iejszy nie s t rac i ł  stroju. 
W szyscy  moi znajomi wyrażają się o nim 
nad er  pochlebnie i t. d.

ks. I larjon Kurbas,  Nowe Sioło 
koło Zbaraża.

/  fortepianu jestem bardzo zadowo­
lony, tutaj w Krakowie m u s ia łb y m  o  
8 0  z lr .  d r o ż e j  z a p ła c i ć  i t d.

W ł .  Duchiński, Kraków, ul. Grodzka. 
W szyscy znawoy chwalą ,  że kupione 

u W P a n a  p ia n in o  j e s t  b a r d z o  d o b r e  
i ta n ie .

Dr. Lam bert  c. k. radca  sądowy 
w Tuzli (Bośnia).

GUSTAW SALZMAN
zegarmistrz

w e Lw ow ie nlica Czarneckiego 1 .2 .
Poleca obficie zaopatrzony skład zegarów 
i zegarków wszelkiego rodzaju i gatunku 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  z g w a­
rancją.  P rzy jm uje  wszelkie reparacje  wy­
wiązując sic z poleceń rzeteln ie  i aku- 
ra tn ie .  4568 2 —2.

Odpowiedzialny za Redakcję  i W ydaw nic tw o:  F r .  Ks. Kowaliszyn. Z drukarn i  „Gazety Narodowej" u licą  Kopernika 1. 5. — Telefon Nr. 117.

W T  Dodatek powieściowy na dalszych stronnicach.



Boiatfit  i M i a n a m i  i u ł u z n i i i i  l i  „EOfiCA" i „ISKRY".
U w a g a !  D odatek  ten  w yd rukow any je s t  od razu do d w óch  n u m erów  „ G oń ca“ i do dw óch  n um erów  „ Isk ry “, a za te m  do czterech n u m erów , na co

się  zw raca u w agę dla u n ik n ięc ia  n iep orozu m ień  przy ob liczan iu  ilo śc i rek lam  i in sera tów .

W  m iarę w ych od zen ia  n um erów , d o łącza  się  do k ażdego  n akładu  o d d zie ln ie , n ieza leżn ie  od in n y ch  dodatków .

W L im a n o w ie  znajduje się h a n d e l  k o r z e n n y  
i połączonych z nim odpowiednich towarów p. R o­
zwadowskiego. N a ten handel zwracamy szczególną  
uwagę tak całej okolicy, jak i przejezdnych, ponie­
waż pod każdym względem  zasługuje na to. P . R o­
zw adowski, w łaściciel tego handlu, obyw atel po­
w szechnie szanowany, prowadzi cały interes ze 
skrupulatną rzetelnością, towary sprowadza z naj­
lepszych źródeł, a m agazyny swoje i piwnice ma 
tak obficie zaopatrzone, że m ógłby ryw alizow ać 
z pierwszorzędnym i handlami tego rodzaju w w iel­
kich m iastach. 4648—0— 5 d.

W H o ro d en ce  znajduje się r e s t a u r a c j a  p. 
Leopolda Zycha, która się poleca Szan. Publiczności 
tak przejezdnoj, jak i okolicznej i miejscowej, z w y­
borną zdrową i smaczną kuchnią, oraz w szelkim i 
napojami. C zystość w zorow a, obsługa sk rzętn a , 
a sam gospodarz dokłada w szelkich srarań, aby 
Szan. Goście należycie byil obsłużeni.

4G49—0—5 cl.

Jedną z najstarszych firm we Lwow ie, je s t nie­
zawodnie firma Stadtmullerów. Ś. p. Stadtm iiller, 
ojciec dzisiejszego w łaściciela był wzorowym kupcem 
i bardzo zacnym obyw atelem  —  syn jego, następca 
handlu, idzie w ślady ojca —  prowadzi zakład pod 
każdym w zględem  wzorowo. R zetelność, czystość i 
zdrowe przyrządzenie potraw w restauracji S tad t- 
miillera, są pow szechnie znane. P iw nica jedna z naj­
sław niejszych w Galicji —  piwa wyborne. Osobne 
gabinety, w których z całą rodziną można swobodnie 
posilać się. N a w iększe uczty i zebrania w tym za­
kładzie są ładne lokale i wygodne, a przytem w szyst- 
kiem ceny bardzo przystępne. Dom cały je s t  w ła­
snością p. Stadtm iillera, w którym się też  znajduje 
eleganckie i w ygodne chambres garnies. 4570-3-7 d.

Na h o te l c e n tr a ln y  w  K rak ow ie , znajd u jący  
s ię  na p lacu  M atejki, tu ż  k o ło  d w o r c a  k o le jo ­
w e g o , zwraca się szczególną uwagę podróżujących. 
Jestto hotel elegancko i wygodnie urządzony, w któ­
rym pauuję wzorowa czystość, doskonała usługa, 
a przy tern jest tani. Tramway staje przed samym 
hotelem. W łaściciel tego hotelu, wglądą we wszystko 
i pilnuje wygód gości. Osobne szczegóły o tym 
hotelu znajduje się między ogłoszeniami „Gońca 
i Iskry“. 3650-10—2 d.

Z Brodów.
Z e w szech stron dochodzą nas wiadomości, że 

piwo wyrabiane w browarze Halperna w Starych  
Brodach posiada w szystk ie  w łaściwości doskonałego 
piwa, a pod w zględem  dobroci, s iły  i smaku nie 
ustępuje najlepszym piwom zagranicznym . Ma ono 
jeszcze tę zaletę, że nie zaw iera w sobie p ierw iast­
ków szkodliw ych zdrowiu, co się często zdarza w in ­
nych tego rodzaju wyrobach. MoZna więc z całym  
spokojem polecić piwo z brodzkiego browaru H al­
perna, jako napój, ssdrowy, smaczny i posilny.

4397-3-7  d.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że w moim 

od roku 1847 istniejącym Zakładzie, oprócz szyldów 
malowanych, z metalu lanych, robót lakierniczych, 
tudzież rytownictwa, wykonuję także sposobem che­
micznym w itr e o g r a w u r y  na s z k l e .

Najwspanialsze rysunki od 1— 5 odcieni, w każ­
dym stylu i dowolnej wielkości, sporządzam najsta­
ranniej na szkle tak białem, jak i kolorowem.

Takowych tafli szklanych, używanych na okna 
kościelne, obramowania okien, oberliclity, na drzwi 
salonów, portalów itd., dostarczam po cenach naju- 
miarkowańszych z zapewnieniem, iż usilnie starania 
dołożę, by wykonaniem w z u p e ł n o ś c i  zadowolnić 
wszelkie wymagania i gusta.

Prosząc o jak najczęstsze zaszczycanie mnie 
łaskawemi zleceniami, pozostaję

Z pow ażaniem

G .  S c h a p i r a
we Lwowie,

4558 5—G d. tylko 1. 10 przy ul. Sykstuskie.i

Chleb praw dziw y żytn i, jest najlepszy z pie­
karni pana Kalnickiego. Posiada on w szystk ie  zalety  
wybornego pieczyw a bez żadnych przym ieszek, rze­
telną w agę i doskonale jest w ypieczony. Pan K al- 
nicki znany jest jako rzetelny przem ysłow iec i dobry 
obyw atel, to też slnsznie piastuje urząd cechm istrza.

Na chleb więc żytn i z piekarni pana K alnickiego  
zwraca się szczególną uwagę ze w zględu na jego  
dobroć.   (4543-6-5 d.

Z w raca się publiczną i baczną uwagę na piw'o 
pochodzące z browaru Albina Kollorosa w R a- 
dzieszowie pod Skawiną. P iw o to wyborne w smaku, 
posiada jeszcze tę zaletę, że  nie ma żadnych przy­
m ieszek zdrowiu ludzkiemu szkodliw ych —  jest 
czyste  i można by je nazwać piwem hygienicznem , 
tak je s t  zdrowe i smaczne. Pan A lbin Kolloros, 
w łaściciel tego browaru z przykładną troskliwością  
i znawstwem  fachowein prowadzi ten browar bez 
w ątpienia mogący się zaliczyć do pierwszorzę nych 
tego rodzaju zakładów. Panuje tam czystość w zo­
rowa ład, zamożność i obfitość w m agazynach, tak 
samego w ystałego piw a, jak i m aterjałów potrze­
bnych do jego fabrykacji. N ic więc dziwnego, że 
piwo to posiada ogólne uznanie w całej okolicy, 
a jesteśm y przekonaui, że ze względu na swą do­
broć znajdzie rozpow szechnienie po całym kraju.

____________  4647—10—5 d.

T o w a r y  p la te r o w a n e  J a k u b o w sk ieg o  & Jarra  
w  K ra k o w ie  , R ynek  2 6 .

C ieszy nas każdy ruchliw szy objaw życia prze­
m ysłowego, na każdem polu, tembardziej energiczność 
i ruchliwość pow yższej firmy, której towary w całej 
Galicji rugnją powoli, ale system atycznie narzucane 
nam pod różnemi nazwiskam i, za grube pieniądze, 
liche wyroby niem ieckie. 4540-5-7 d.

D ow iedziaw szy się, że  w Tarnowie, Nowym  
Sączu, Jaśle  są składy komisowe tejże firmy, że 
ntrzymuje kilku ajentów podróżujących; życzym y  
Jej jak  najbardziej pomyślnego rozwoju się w tym  
kierunku. Liczni odbiorcy.

Główny skład nafty Dawida Zinsa
w Tarnowie, poleca się Szan. Pnbliczności z naftą 
czystą , niewybuchową, doskouale rafinowaną i oczy- 
szczouą. Po detalicznych sklepikach, należy w y­
raźnie żądać nafty z głów nego składu Dawida  
Zinsa, gdyż dobroć tej nafty je s t powszechnie znaną 

i gwarantowaną.
______________  4646—10—5 d.

S te fa n  C h rom eck i w  S a n ok u . Skład wędlin,
obficie zaopatrzony. "Wyroby i delikatesy masarskie 
przyrządzone sm aczn ie , czysto i  zdrow o. Ceny 
umiarkowane. R zetelne postępowanie z odbiorcami 
je s t  przestrzegane na każdym kroku przez w łaściciela .

_______________  4662-6-5 d.

Skład i pracownia w yrobów  blacharskich
oraz odlewalnia z metali kruszcowych

HENRYKA BOGDANOWICZA
przedtem

h i l g a r t n e r a
p rzy  ni. Ł y c za k o w sk ie j

S k ła d  liczba 1 . — Pracow nia liczba 4 
naprzeciw e. k. komory 

przyjmują tak w miejscu, jak i na prowin­
cji wszelkie zamówienia z różnych metalów 
w zakres tego zawodu wchodzących, t. j. 
pokrycia dachów różnego systemu, oraz 
rynny, rury, attyki, grzymsy maszynowe, 
balustrady, balkony, kroksztyny, słupy do 

ubierania salonów, nagrobki 
Posiada wielki zapas wieńców, naczyń 

kuchennych i gospodarskich.
Przyjmuje wszelkie reperacje, 

pobielanie naczyń kuchennych, lakierowa­
nie i wykonuje po nader umiarkowa­
nych cenach, w jak najkrótszym czasie.

4556 8—5 d.

Z y gm un t S tern b erg
we Lwowie, Rynek 1. l i .

Utrzymuje na składzie mąko z młyna pa­
rowego B ł - u i k l s ia w a  I I .  R a u c h a
w Sokalu i hurtowny zapas wiktuałów, 
tylko w celnym gatunku, po cenach umiar­

kowanych.
Codziennie świeże drożdże, które od­

biera wieczorem z kolei. Na prowincjo 
wyseła za zaliczką bez opłaty.

Cenniki takie gratis i franco.
4638-st.-5 d.

K R A K Ó W .  
F a b r y k a  p a r o w a  

Cykorji, Surogatów kaw y  
i kaw y ligowej

w  R a k o w ic a c h  p o d  K r a k o w e m .
Wyrabia z produktu surowego własnej 

plantacji wszelkie gatunki Cykorji i sztu­
cznej Kawy, odznaczające sic bogactwem 
części pożywnych, tudzież doskonałym sma­
kiem i zapachom.

Fabryka poleca przedewszystkiem :

S u rogat K aw y w p u d ełk ach  (szalladkach). 
S u rogat K aw y w szk lan k ach .
K aw ę śru tow ą francuską R ozm an ita . 
C ykorję krakow ską gorzką.
K aw ę figow ą.
C ykorjow ą K aw ę perłow ą.
K aw ę krakow ską w  sk rzyn eczk ach  

w yborow ą.
Zalecając wyroby mojej fabryki, prze­

wyższające zaletami wszelkie tego rodzaju 
produktu zagraniczne, żywic niepłonną 
nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które 
otaczają zawsze i wszędzie swem żyezli- 
wem poparciem przemysł krajowy, zechcą 
i tu byc pomoenemi w popieraniu i roz­
powszechnianiu wytworów moich.

Do nabycia we w szystkich handlach.
4640-st. 7 d.

R a f i n e r j a  s p i r y t u s u ,
fabryka rum u, lik ieró w  i octu

j p j p  M I K O L a S C H A
(4385-st.) we Lwowie 

wyrabia najczyściejszy s p i r y t u s ,  przy­
datny do perfumerji, do fabrykacji likie­
rów i t. p. i sprzedaje takowy p o  c e n i e  

j a k  n a j t a ń s z e j .

Pracownia i skład 
Obuwia Męskiego i Damskiego

Gf. W ER N ER A
w  K r a k o w ie  u l. S z e w s k a  1. 10,

zaszczycony na Wystawie kraj. Krakow­
skiej 1887 r. medalem srebrnym państwo­

wym (najwyższa nligroda za obuwie).
Mam honor oznajmić Szanownej P. T. 

Publiczności, iż w moim składzie znajduje 
się wielki wybór wszelkiego rodzaju obu­
wia na każdą porę roku dla cywilnych i 
wojskowych, w jak najlepszym gatunku; 
po cenach najumiarkowańszych.

W szelkie zamówienia na prowincję 
według nadesłanego starego bucika wyko­
nuję jak najpunktualniej i najsumienniej; 
ręcząc za dobry towar i rohote.

Przytem w moim składzie znajdują się 
przybory do konserwowania obuwia.

4618-6-6 d. Z poważaniem
G. W erner.

M r y k a  wody sodowej
w  Przemyślu,

Febusa Abeles.
Istnieje od l a t  1 3 - t u .  — Wyrabia 

wyborną wodę sodową podług najnowszego 
systemu. Woda z tej fabryki pochodząca 
odznacza się smakiem, czystością i posiada 
wuzystkie zalety wody sodowej zdrowej, 
takiej właśnie, jakiej wymaga hygiena.

4590 8—6 d.

P r a c o w n ia  i  sk ła d
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH

przy placu H a lick im , l. 13.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, iż na sezon jesienny i 
zimowy zaopatrzyłem magazyn mój w do­
borowe sukna i materje wełniane, w zakres 
sukien męskich wchodzące, nadmieniając, 
iż Szan. P. T Odbiorcy mogą tak garni­
tury, jakoteż pojedyncze suknie po takich 
ccDach otrzymać, jak w każdym magazy­
nie izraelickim, a nadto fason zawsze 
najmodniejszy, zaś wykonanie sukien n ie­

zawodnie sumienniejsze. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności 
za względy, których przez lat 10 istnienia 
firmy mojej doznawałem, tusze sobie, żc 
mnie i nadal takowymi łaskawie zaszczycać 
raczy. (4608-6-5 d).

Z uszanowaniem

Paweł Piątkowski,
Plac H alick i, 1. 13.
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I. 8 T A D F E L D
(przedtem Dubs) 4334-10-8 d.

s k ł a d  w ó d e k  i  r o z o l i s ó w
we Lwowie przy ul. Kopernika liczba 18.

W ła sn a  rafinerja  na Zniesieniu.  — F a ­
bryka założona w r .  1800. — Poleca do­
skonałe wódki i rozolisy, oraz wyborny 
rum. W ódki z tego składu pochodzące od­
znacza ją  się mocą i smakiem, a przytem 
nie zawierają  żadnych przymieszek szko­
dliwych zdrowiu. Na składzie  znajdują  się 
także wyborne na lewki,  sp irytus czysty 
w większych i lo śc iach , oraz prawdziwa 
żytniówka. Feny niższe,  jak  gdzie indziej. 
Z a  rzete lną  miarę porgcza się.

Niniejszem mam zaszczyt donieść szan. 
P. T. Publiczności, że otworzyłem

w Przemyślu
w rynku, w domu jo d  Nr. 20 obok księgarni 

)>. Je len ia

Skład towarów bławatnych
jakoteż

g o to w y c li o k ry ć  d a m sk ich  
i  d z ie c in n y c h .

Usilnem staraniem ni oj cm będzie mieć 
zawsze na składzie bogaty wybór wszel­
kich artykułów wchodzących w zakres 
mego handlu,  jakoto : towary bławatu*1, 
konfekcyjne, na jnow sze . m aterje  na suknie 
i |iłaszczc, i spodziewani sio, że niskiemi, 
ale stale mi cenami Lik również dobrą  ob­
sługa. wszelkim życzeniom szanownej P. T. 
Publiczności zupełnie  zadosyć uczynię. 

Polecam się łaskawym względom
Józef Isaak

4645-9-5 d. z Tarnowa.

HANDEL T0WAR0W KORZENNYCH 
DELIKATESÓW i WIN

pod (inną

JÓZEF SKLARCZYK
w  K r a k o w i e

poleca, swoje /,a|iasy towarów. j a k o t o :  
m ó w n y  skład Araków, Rumu Jam aiki ,  

W ódek, L ikierów krajowi eh i z a g ra n ie ż - , 
nych, Cognac francuski kuracyjny (Inny 
Bisijuit Diibouche & Comp. w Cognac, 
Po r te r  angielski,  Piwo okocimskie marco­
we i Bok, W in a  węgierskie, austr iackie ,  
francuskie  i szampańskie, Oliwę stołową, 
Sardynki  francuskie i ruskie, Śledzie m a­
rynowane. Ogórki,  Korniszony, Rydze m a­
rynowane i kiszone, Bryndzę  wyśmienitą  
wt^ieiyską, Śliwki i powidła tureckie.

Szynki marynowane gotowane 
codziennie świeżo.

4643 (i—5 d.

U w i a d o m i e n i e .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. 
P. T. Publiczność,  że objąłem w posiadanie:

R E S T A U R A C J Ę
„pod Z a ją cem “

w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej
takową odnowiłem i z wszelkim komfortem 

urządziłem.
R es tau rac ja  ta jes t  zaopatrzona w różne 

gatunki napojów, j a k o to : 
w y b o r n e  p i l z n e ń s k i e  p i w o  

(wprost ze źródła) 
o k o c im s k ie  i in n e  p iw a ,  

jakoteż różne gatunki W I N "  krajowych 
i zagranicznych.

Sm aczną kuchnię i pokój do śn iad ań
zaopatrzyłem w zimne i gorące p o t r a w ; . 

Przyjmuje  też miesięczny abonament, 
jak  najtaniej.  

l)o zabawy Szan. P. T. Gdteei z n a j ­
duje się frnuciizki

-> B I L A R D. <-
Postarawszy się o rzete lną  i szybką 

usługę,  U|iraszam o łaskaw e odwiedziny 
Szanownej P. T  Publiczności.
(4344-6-0 d). Z  poważaniem

B e r m a n  S a l i s c l i  
w 1 a ś e i e i e 1 r e s t a u r a c j i .

lO O O  s z t u k
• utek eygaretowych

„hygienicznych”
od zlr .  1 . 2 0  ( n a j l e p s z e  >.łr. 1 . 0 0  

w 10 ozdobnych pudełkach).

Mysy-la  za pobraniem do wszystkich 
stron pocztowych.

Krajowa fabryka totek eygaretowych 
S. W. Niemojowskiego

L w ó w . R y n e k  25 .
Opakowanie gratis, przy 5000 koszta 

t ransportu  [ onosi fabryka.

Doskonałe

piwo t ranswersalne
wyrabia wzorowo prowadzony browar

Albina Kollorosa
w R a d z i s z o w i e ,

gdzie  je s t  stacja kolcji transwersalnej  
pomiędzy Podgórzem, a Kalwarja .

4 6 2 0 - 2 4 - 6  d.
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2 7-kr o tnie premiowana
p a r o w a  f a b r y k a  p i e r n i k ó w ,  

s u c h a r k ó w  i  c i a s t

L  Czyńskiep w Jarosławiu
poleca :  pierniki na sztuki od 1. et. do 
8. i-t. pierniki w eleganckich paczkach od 
5. et. do 1 złr .  pierniki królewskie po 20
ct. 1 złr. 30 et., i 2 złr .  pierniki arcyksią- 
żęce (Rudol(i) w e leganckich paczkach po 
po 50 ct Sucharki w kilku gatunkach. 
Biskwity na sposób angie lski wyrabiane,  
Alberty ,  Graham, Ouceu i t. p. Ciastka 
w rozlicznych ga tunkach do kawy, herbaty 
i na deser.  Biszkopty bardzo przednie. 
Biszkopty nadziewane. Figu ki piernikowe 
ładn ie  ubierane ]>o 2, 3, 4, 6, 7, 8 i 15 ct. 
Mikołajki po 4, 15, 25 i 50 et. Abecadło 
kompletne z ciastek od a do z w pudełku 
40 ct. Bałabuszki dla grzecznych dzieci 
(kilkanaście gatunków smacznych ciastek), 
w eleganckich pudelkach po 1 złr .  30 et. 
Obwarzanki w fl in tach  25 sztuk za 10 ct.

Do mibyeja. w si< 1 e|>aeh własnych : 
Lwów Halicka H. Kraków Sukiennice 23. 
Praga Gru hen 14. Budapeszt W ionergafse  
3. Przemyśl r l .  Franc iszkańska ,  oraz we 
wszystkich większych handlach korzen­
nych, gdzie jest  odnAśny p lakat  wywie­
szony. 4630—4—5 d.

Główny skład wędlin
w Krakowie 

przy ulicy Florjanskiej

Wojciecha Walentowskiego
Poleca wszelkiego rodzaju wyroby masar­

skie i różne delikatesy wędlinarne. W szystuo 
przyrządzone czysto, smacznie i zdrowo. N a j ­
wybredniejsze gusta  smakoszów, wyroby 
z tego składu są w stanie zadowolnić — 
w niczem nie ustępują  one najs ławniejszym 
zagranicznym wyrobom — u. specjalne 
polskie wędlinarne delikatesy przewyższają 
wszystkie inne. 4660—5-8 d.

C . k .  k o n c e s j o n o w a n a

Fabryka wódek
KAROLA NEUMAYERA

w Rokowie p. Wadowice
poleca swoje doskonałe wyroby, jako to : 

s p i r y t u s y ,  r o z o l i s y ,  l i k i e r y ,  
r u m y ,  oraz c l r o ż i l ż e  p r a s o w a n e ,

wszystko w wybornym gatunku. 
Fabryka  odznaczoną została srebrnym 

medalem na wystawie iv Czernioiocach, me­
dalem państwow:ym na wystawie w W ie­
dniu , oraz medalem nu wystawie w K r a ­
kowie. 4625 10 5 d.

HERMANN NEUWELD
M A G A Z Y N 4586 8—8 d.

Towarów H i f i i i j t l
we Lwowie, uiica Krakowska 1.19.

( r  wchód przez ulicę Korniaktów 1. 1. ^

B o ż e  b ł o g o s ł a w !
—  (4526 5-8 d.)

Skład drzewa
Fr. Dusbergera
w Przemyślu (Nowa Targowica) 

Mam zaszczyt zawiadomić S/.an. 
P. 'L\ Publiczność, iż posiadam w m im  
zapasie następujące mafer.jaly d rzew ­
ne, jako to: drzewo budowlane na belki 
płatwy i krokwie, łatyj -gąty doborowe, 
wsz Ikie materj. ily do oparkanienia  i 
osztaclietowania, deski rozmaitych roz­
miarów, jakoteż  i jakości to j e s t :  j o ­
dłowe, świcikowe. sosnowe, topolowe 
i dębowe jm Benach, jak najiiiniarko- 
wańszych. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój 
zakres, wykonają,: takowe w jak mii- 
krótszym czasie. Spodziewając się 
iż Szanowna P. T. 1'ubli, znośc raczy 
mię, jak dotąd zaszczycać 'sw ymi ł a ­
skawymi wzglądami',) kreślę się

Z głąbokiein poważaniem :
Franciszek Dusberger. ii

Fi W b  serów i  Kańczudze
poleca wyborne gatunki serów

nie ustępujących zagranicznym : 
Frnmage de Brie. 
Se- Alpejski. 
Neufszatelski.
Ser do wina. 
a la Hagenbergski. 
Camerbertski. 
Liptawski rządkowy. 
Piwny ser.

Kańczucki desertowy 
Imperial. 
lL  Szwajcarski. 
Romadour.
IjL Limburski w ce 

giełkach.
IR Limburski w ce 

giełkach
_  Z a  pobraniem.

Łaskawych zleceń oczekuję i polecam się 
z poważaniem

Alojzy Hampel
(4587-12-6 d). fabrykant  serów

w  K a ń c z u d z e  pod P r z e w o r s k i e m .  
N a  żądanie cenniki posełam franco.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Kijas
b. lekarz  p rak t \k u jący  i elew-assystent 

przy klinice lekarskiej Un .Tagiell.
o r d .  o d  g o d z .  3 - 5  p o  p o ł u d n i a

w  N owym  Sączu.

| Od niejakiego czasu pojawiły się i
V we Lwowie firmy rówiiobrzmist-c /, ino- Y 
żjv jem nazwiskiem. /  tego jiowodu żmii- /jy 
| szony jestem zawiadomić Szanowną |

V Piieliezność, by uniknąć nL jio n m i-  V 
A mienia, że niżej jiotlpis > ny nic je s t  A 
J właścicielem żadnego frontowego t

V sklepu, w której kol w ̂  k uPcy Lwowa V 
% i posiada tylko Zakład  ^pbliada  tylk

przy ul. Sykstuskiej 1. 10,
gdzie wszelkie zamów enia przyjmuje 

t i wykonuje. 4557 10-5 d

^  Uprasza sic łaskawą Publiczność adre- 
t  sować do firmy od roku 1847 istnie­
ję jacej, odznaczonej na różnych wysta- 
V ' wach medalami,

Gf. Schapira
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  1. lO

\jz która wykonuje najsumiennie j  nastę-

ł jmjące roboty, mianowicie:

N a p is y  s / .y ld o w .  m a lo w a n ie  
X  h e r b ó w , n a p is y  m e t a lo w e  la n e  
4 i l i t e r y  la n e .  U o b o t y  p o z ło t n i -  
'f) c z e .  l a k i e r n i c z e  i r y t o w n ic z e

J po cenach n ajp rzystęp n iejszych , j
I ł w . _______________  (

X  Lwów, ulica Sykstuska 1. 10 ^
I Tylko pod liczbą 10 ulica Sykstuska. Y

S C H A P I B A
ulica Sykstuska 1. 10

- k i ->■

Pierwsza galicyjska fabryka  
sardynek rosyjskich

Braci Weindling
w  P o d g ó r z u  p o d  K r a k o w e m

poleca swoje sardynki ruskie (tak zwane 
moskale) w najwyborniejszym gatunku, 
pakowane w beczu łkach  po :r kilogramów 
brutto, jakoteż w słoikatdp zawierających 

po 10 sztuk.
Mianowicie te ostatnie poleca się, 

jako bardzo praktyczne dla konsumu 
prywatnego. 4619 10-6 d.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Dr. LESŁAW G U  ZIŃSKI
]>o odbyciu k ilkule tnich stiul.iów w zakresie 
shorób gardła ! płuc nu kiinikach prof. 
Sehrotte ra ,  Stoerka i R am bergera  we 
W iedniu ,  osiadł we Lwowie. Mieszka:  
W ałowa 14. I. piętro. Przy jm uje  chorych 

od godziny 3 —5. po południu.

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o

wyrobów najdoskonalszych
z f a b  ry  k i

L. Lbwenkopfa w Stryju
kauczukowych siempli 

i cynkowych płyt.
Automat (suliioinaeziiik) . . . .
Pióro, ołówek z p ieczątką do laku 
M edale  w różnym wyborze . . N .
Stemple zegarowe w giistowiiem 

w y b o r z e ..............................................

Również, wszelkiego rodzaju stemjije 
i stampiglje  w k a ż d y m  g a t u n k u  pisma 
i w dowolnych językach p o  n a j n i ż ­
s z y c h  c e n a c h .

Karty wizytowe o I ilu ct. za 100 sztuk. 
CynKOWe płyty na jo łi .o  drzwi z szyldem 
tylko 70 ct Za większe płyty  tylko 2 ct. 

za  cal kw adra tow y.
Napisy na  ulicy, oraz num era domów  

po najtańszych cenach. 4602 12—5 d.

40 ct. 
45 „ 
40 „

70 „

ZAKŁAD  
artystyczno - fotografio zny  

F . O sta p o w icza  
& W. W ybranow sk ie& o

(dawniej J.  P o d o l s k i )

ulica Karola Ludwika  Nr. 3. w gmaehru 
Towarzysiwa KreitytoiWgo: Ziemskiego

w y k o n y w a

wszelkie zdjęcia fotograficzne, jako to: po­
większenia w naturalnej wielkości,  repro­
dukcje z obrazów, widoki, z zachowaniem 
najściślejszego podobieństwa i z poręcze­
niem za arty-tyezue wykonanie i pod tym 
względem poleca się uwadze Szanownej 

Publiczności.
Godziny zdjęć fotograficznych : w leeie 
od 9. rano do 6. w ię ^o re in ,  w zimie od 

9. rano do 3. po południu.
45 5 5-5 d. Z poważaniem

A. Ostapowicz & W. Wybranowski.
ul Karola  Ludwika Nr. 3.

But aż z W iednia,  to nie żarty  
Ledwo w miesiąc,  już podar ty !
A kraj trwalsze produkuje,
Więe kto butów potrzebuje 
Tanich ,  a wyśmienitych,
Kołkowanych, albo szytych,
Mam inagazrn doborowy:
Nuinei d z i e w i ę ć  przy W a ł o w e j
Obuwia wszelakiego
F i rm a  4509 8-7 d.

S. Nowakowskiego
w  T a r n o w ie .

Fes. król. 4601-6-5 d.

F a M a  Krajowa zaoaieK
Ch. H. Lipscłititza

w  S k o łe m  i  S m o rzu ,
odznaczona medalami i nagrodą  na 

wystawie lwowskiej 1877 r. i na innych 
wystawach — założona w 1862 roku.

W y rab ia  zapałki w wybornym g a tu n ­
ku, które przewyższają  wszelkie tego ro­
dzaju wyroby zagraniczne, a są od nich 
tańsze. Fabryka  zajmuje samych polskich 
robotników i cała  Manipulacja prowadzona 
jes t  po polsku. W  obce konkurencji  za ­
granicznej, która niezein nie je s t  u sp ra ­
wiedliwioną jowyższa fabryka poleca się 
z towarem lepszym od zagranicznego, a 
tańszym dodając, że pieniądze za towar 
w polskiej fabryce wyr ibiouy, zostają 
w kra ju  i żyw ą  polskich robotników.

Posełki pieniężne i telegramy należy posełać 
tylko do Skolego.

A dres dla teleyram ów : 
„ F a b r y k a  z a p a ł e k  S k o l e “ .

Odpowiedzialny za Redakcję  i W ydaw nic tw o:  F r .  Ks. Kownliszyu. Z drukarn i  „Gazety  Narodowej" ulica K opern ika  1. 5. — Telefon Nr. Tl7.


